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apra W a o t ue,-· Rzplitej, 
Co mówią wybitni parlamentarzyści o doniosłych zmianach 

które ' zajdą w konstytucji polskiej. 
Pójście do wyborów bez uchwalenia wni()sku o rozszerzenie uprawnień Prezydenta -

byłoby skokiem w przepaść-oświadcza pos. Chaciński z Ch. D. 
Warsz.awski korespondent "Expressu" 

telefonuje: 
Szereg wybitnych parlamentarzystów 

wypo.wiada się na łamach jednego. Z pism, 
warszawskich w niezwykle aktualnej 
obecnJe sprawie zmiany ko.nstytucji. 

Poseł . Niedziałowski 
(P. P. S.) 

Pos. M-ieczy&ław Niedziałko.w$lki (P. 
f.S.), o.dpowiada na pytanie~ 1) o pra
wie rozwiązywania sejmu dla prezyden-
ta. ' 

- Owszem godz1my się na nie w , 
pewn~b o.kreślonych warunkach. Jedno 
wszakże nieskro.mne pytanie: :korD sejm 
obecny nie odzwierciadla "w najmniej
szym stopniu" o.pinji publicznęj, to dla
czego. i na jakiej żasaclzie on właśnie ma 
'rolieniać ko.nstytucję ... w prze<ledniu sej 
nu konstytucyjnego. ... 

- A veto. zawieszające - pytamy. 
- Pl"oszę mi przedtem odpowiedzieć 

~a pytanie czy jesteśmy demokra~yczną 
~zeczpospo.litą, czy też monarchią kon
-.Łytucyiną z połowy 19 stulecia ... naj
później, 

~en. J. WoźniCkI (wyzwo
lenie). 

Sen. Jan W o.źnicki ("Wy~wolenie"), 
.typowiada podobne uwagi: 

- Parlament 1)d)"Skrooyto.wany w 0.

pinji publicznej nie mo.że decydo.wać D 
ta,k doniosłej rzeczy, jak zmiana konsty
;ucji. Jeśli nie odźwierciadla nastrojów 
~pinji publicznej, winien się ro.z'Wiązać i 
d'Stąpić miejsca no.wemu sejmowi. T en 
'opiero będzie mógł zmienić ko.nstytucję 

- Czy pan senatDr chce przez to. po.
tvdedzieć, iż sejm o.dm6wi rządowi uch
walenia zmian ko.n'stytucji? 

- Nie sądzę, mimo, ii: jestem zdania, 
te konstytucji nie należy zmieniać .Je
łeli chodzi o "Wyzwolenie", to. nie od
mówi ono rządowi konieczności pańs-two 
wych na okres wyborczy. 

Sen. J. Buzek (Piast). 
Sen. Józef Buzek ("Piast") autor or

Jynacji wyborczej do sejmu i senatu od
powiada na nasze pytania "jak poprawić 
constytucję", następującemi slowami : 

- Prezydent Rzplitej powinien otrzy 
Ilać prawo rozwiązywania sejmu. Nale
~y zmienić art. 25 konstytucji celem 0-

~naczenia długości sesji zwyczajnej sej
nu. W myśl konstytucji marcowej sesja 
~wyczajl1a sejmu rozpoczyna się w paź
izierniku celem uchwalenia budżetu, 0-

~az s-tanu liczebnego i poboru wojska. 

Jest rzeczą. koniec~ną. określenie termi
nu, poza który sesja nie powinna się prze 
ciągać. 

Tak samo powinnaby konstytucja 
wzbogacić się o przepis, iż zamknięcie se 
sji powoduje utratę nietykalności posel
skiej oraz utratę djet. Prezydent Rzplitej 
otrzymałby więc także wpływ na odby
wanie sesji sejmowej. Pozatem uważal
bym za rzec~ konieczną rozszerzyć pra 
wa senatu i nadać prezydentowi prawo 
veta ustawodawczego. 

den określony termin rozwiązania sejmu. nie jeCln~go z pism, jakle stanowisko za1 
I jeszcze jedno: pójście do wyborów bez mie jego klub wobec rządowego projer' 
uchwalenia wniosku o rozszerzenie u- tu zmiany konstytucji, oświadczył: 
prawnień prezydenta byłoby mojem zda _ ~oiśIe rzeczowy. Klub nasz 00 Id 
niem skokiem w przepaść. Nikt bowiem ku lat, jak wiadomo, opowiada się sta.
nie jest w stanie przewidzieć, czy sejm 
przyszły będzie zdolny do pracy ustawo nowczo za wzmocnieniem władzy wyJ 
dawczej, czy będzie podobny do obecne konawczej i zmianą ordynacji :wy:bor. 
go, czy lepszy lub gorszy. Trudno też czej. 
przypuścić, aby nowy sejm mógł rozpo- _ Projekt rządowy pr,zewiduje mt\ 
cząć swój żywot od upoważnienia prezy dzy innymi ~ panie marszałku - prl.( 
denta do rozwiązywania parlamentu. wo rozwiązanIa sejmu przez przezydeu 

Klub Ch. D. dołoży wszelkich starań ta Rzeczypospolltej .. ? -
Pos. Chaciński {Ch. D.) ab~l znalazła siQ wielka w'ększość 'dla · . . 

wnioskÓw o rozszerzenie uprawnień pre - Będuemy za tem glosowali. 
- Wniosek o zmianę art. 26 konsty

tucji został zlożony na długo przed wy
padkami majowemL Był on podyktowa
ny troską o naprawę ustroju. Przepisy 
art. 26, mocą które.g:o sejm sam może się 
rozwiązać większością 2'3 glosów, są 
przepisami iluzorycznymi. Trudno bo
wiem przYPuścić, aby mogla się w sej
mie znaleźć większość wymagana przez 
konstytucję, któraby się zgodziła na je-

zydenta Rzplitcj. Nie stoi to przecież w - Projekt ten przewiduje, jak wia'd6 
sprzeczności z zasadami demokracji. De mo, prawo veta i wydawanie dekretów 
mokracje Zachodu przewidują uprawnie z mocą obowiązującą ustaw? 

za 

nia tego rodzajU dla głowy państwa. 

Poseł Dębski (Piast). 
Warszawa, 14 czerwca. 

Wicemarszałek sejmu i wybitny przy 
wódca "Piasta" pos. Dębski, na zapyta-

• • • 
w Wielkopolsce i na Pomorzu. 

Poznań, 14 czerwca. ,czego posłowie Popieli Chądzyński, po
Ostatnie wypadki polityczne wywoła zatem zaś zjawili się w sali członkowie 

ty, jak wiadomo, silne tarcia w lonie N. partji formalnie nie uprawni~ni do. udzia-
P. R. na terenie Wielkopolski i Pomorzu lu w obradach z postom CIszaklem na 

Tarcia wzmogły się jeszcze bardziej czele. 
po zawieszeniu przez władze naczelne Obrady zagaił ps. łierz, wobec które 
stronrtictwa pos. Ciszaka w prawach go opozycyjnie nastrojona część zebra
członka partji. nych, zajęŁa stanowisko wrog-ie i okrzy 

Już przed kilku dniami odbyta się kon karni uniemożliwiła przemówienie. 
ferencja okręgu pozn.ańskiego, na której Próbował następnie .uspokoić zebra 
jednomyślnie uchwalono votum nieufno- nych sekretarz okręgu wojewód~kiego 

- Nad temi uprawnieniamI będziemy 
się musieli zastanowić. Nie znamy jesz. 
cze w całej pełni rządowego projektu 
zmiany konstytucji, Prawdopodobnie po 
znamy go we środę, zaś we czwarte}; 
zbierze się prezydjum !dubu, na którem 
te sprawy będ~ dyskutowane szczeg& 

łowo. ł 

- 'Jak panowie ustosunkują się wt! 
bec wniosku trzech klubów lewicy (P. 
P. S), Wyzwolenie, (Stronnictwo ChI OJ 
skie) w sprawie natychmiastowego rot 
wiązania sejmu i r,9zpisanla nowych WJ 
borów? 

- Sejm, naszem zdaniem, winieh 
wprzód załatwić się z projektem zmia· 
ny konstytucji i kwest ją budżetu. Poza· 
tem pozostaje prtecież kapitalne zada
nie do omówienia - zmiana ordynacj: 
wyborczej. 

ści zatządowi wojewódzkiemu, i zarzą- Witkowski, ale i jemu mówić nie pozwo !!MG!!'!;"!'!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
dano zwołania zjazdu wojewódzkiego 0- lono. Ten sam los spotkał pos. Popiela 
raz kongresu, które zdaniem członków prleciw któremu wystąp iono nawet z po 
konferencji, zostały niel)rawnie odroczo- gróżkami. Wobec tego pos. łierz zebra 
ne przez główny komitet wykonawczy. nie rozwiązal. Pos. Ciszak ze swymi 

W niedzielę zwolano w Poznaniu kon zwolennikami pozostał na sali. 
ferencję prezesów powiatowych i okrę- Wedle informacji Opozycja przeciw 
gowych, oraz postów i senatorów Wiel- polityce główijego komitetu NPR jest na 
kopoIski. Na konferencję przybyli delega terenie ziem zachodnich bardzo silna i 
ci z 25 powiatów i 6 okręgów, przedsta- nie iest wykluczony formalny rozłam 
wieiele głównego komitetu wykonaw- w part)l. 

Dolar w Łodzi. 
W dJniu dmsde;jszym przed południem 

na rynku pien.ięIŻUym w Łod2li IW o.bro. 
tach prywatnych kurs dolara wynosU 
10.20 w pła'Cemu i 10.22 w Ż<I(da1l1u. Ten"' 
de.ncja spokojna.. 

I PRZfDOIfLDA WARSZA WSKX. 
Londyn 48.64 
Szwajcarj'a 193.49 
Nowy Jork 9.98 
Paryż 28.55 

fi PRZEDGIELDA WARSZAWSKA 
Dolar w obrotach prywatnych 10.1~ 

PRZfDGlfLDA ODA~KA. 
Zło.ty 51.75 
Dolar 5.18 i p'6ł 
Wars\Za.W'8. St. 
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Hrabia i • i ter 
skazani na \vięzienie za fał

szowanie banknotów, 
nie mogą byna;mniel narzekat 

na swój los. 

"Polityczni przYJaciele" 
czynią wszystko, by Im 

wrócIć wolność. 
Przed kiJku dniami ogłoszony tu zo-

stał wyrok w procesie fałszerzy pie
'1iędzy. Jak wiadomo, skazani zostali 
~lówni oskarżeni, t. j. hr. Windischgra
etz i minister policji Nadossy na cztery 
lata ciężkiego więzienia, jednakże wy
rok ten dotychczas nie nabył prawornoc 

Otwarcie stałeJ komunikacji lofnlcze) Pary! - BerUn. Na z(tJęciu wIdzimy. 
aparat farmana, na którym przyfrunąido Berlina pilot Roubain. 
&±Wi e*4' • NA -

ności. Sztuczna hodowla śpiewaków. 
Natychmiast po ogłoszeniu wyroku 

wypuszczono wszystkich oskarżonych 

z wyjątkiem Windischgraetza i Nados
syego na wolność. Ale obrońcy dwu 
'tych głównych oskarżonych domagają 
się również, by klijenci zostali zwolnie

Odpowiedni dobór małżonków może przy
sporzyć ludzkości "folblutów" śpiewackich. 

Skala I barwa glosu jest również zależna 
od.. narodOWOŚCI. 

tli. 
Sprawę tę rozpatrywać będzie w tych Czy "produkcja" tenorów okaże sł, skuteczna? 

aniach węgierski tryb.unał kr6lewski, a W jednem z pism angielskich ukazał 
'Jgólnie się tu sądzi, że prośba obrońców się ciekawy artykuł, w którym pewien 
iWlndischgraetza i Nadossy'ego zosta- uczony zastanawiał się nad kwest ją 
nie uwzględniona. sztucznego produkowania śpIewaków. 

W niektórych sferach społeczeństwa Analiza naukowa doprowadziła go 
budapeszteńskiego panuje przekonanie, do wniosku, że barwa i skala głosu po
~e obaj główni oskarżeni nie zostali wy szczególnego człowieka zależy od tego, 
puszczeni na wolność tylko ze wzglę- w jakie organa głosowe wyposażone by 
(łów polltycznych. Chce się w ten spo- li jego rodzice. 
rob utrzymać zagranicę w mniemaniu, Co więcej, uczony ułożył specjalną 
Jakoby rząd węgierski uważał Windisch tabelkę, w której wskazał, z jakiemi 0-

graetza i Nadossy'ego za głównych wi- oobnikami żeńskiemi należy łączyć da
l1owajców. W każdym bądt razie zdaje ne osobniki męskie, ażeby potomstwo 
sie nie ulegać żadnej wąt1pllwoścl, te hr. obdarzone było pięknym basem czy so 
Bethlenowl chodzi wdanej chwlll prze- pranem. Tak np. oJciec - baryton wraz 
i:lewszystkiem o to, by stworzyć dla sie z matką śpiewającą altem, mają nfeza
pie pomyślne warunki w Genewie i by wodnie spłodzić córkę sopranistkę, któ 
ubezpieczyć się przed ewentualnemi za ra pięknością swego głosu zaćmi wszy
:rzutami ze strony rrancJ~ gdzie wyrok stkie inne soprany, pochodzące z od
budapeszteński wYwołał znaczne rozgo młennych związków. 
ryczenie. A dlatego sąą.zą zwolennicy W ten sposób mielibyśmy rozwiąza
~dlschgraetza j Nadossy'ego, że obaj ny problem znakomitych 'śpiewaków i 
roSItaną zwolnieni niezwłocznie po po- to na tej samej drodze, na jakiej rozwią-

';wrocie hr. BethIena z Genewy. zano go co do koni wyścigOWych lub bia 
Zresztą nie jest wykluczone, że try- łych myszy. 

6unal królewski odrzuci prośbe o zwol Ten plan hooowll ,folblutów" śpiewac 
idenie, ..... a wówczas poczynione zo- kich jest tern bardziej na czasie, że 0-

ltaną według wszelkiego prawdopodo- statnie dziesiątki lat wykazują ogromny 
bieństwa próby o wypuszczenie skazań spadek urodzin wybitnych tenorów. Do 
~6w przez wzgląd ... na nadwątlony stan bry tenor jest dzisiaj prawdziwą rzad
ZdrowIa. kośorą, I nic nie wskazuje na to, aby zna 

Wśród przyjacIół oskarżonych po- letll się godni następcy Carusa. 
!Wstał ostatnio nowy plan zwolnienia o- Wszyscy dzisiejsi tenorzy włoscy 
bu oskarżonych. Chodzi o to, że podczas nie są godni nawet aby rozwiązać Caru 
tegrocznych uroczystości z 'Okazji 400 sowi b.ucik. Być może, że sprawę tego 
rocznicy bitwy pod Mohaczem wydana dziedzictwa rozwiąże przypadek, jak 
ma być amnestja dla przestępców poli- to zdarzyło się np. z Gruszczyńskim: 
tycznych, którzy zkazani zostali najwy Dotychczas nie czyniono jeszcze 
zej na 5 lat więzienia. Ponieważ Win- świadomych eksperymentów z hodow
Clischgraetz i Nadossy otrzymali mniej- la śpiewaków i dlatego nic jeszcze nie 
szą karę, a w umotywowaniu wyroku I można powiedzieć o skuteczności tej me 
podkreślono, że oskarżeni dopuścili się tody. Paktem jest także, że odgrywa tu 
fałszerstwa ze względów politycznych, w każdym razie pewną rolę czynnik ir
przeto zdaje się być pewnem, że amna- racjonalny, który s'Prawia, że poszcze
stja ta w pierwszej IJnjt zastosowanaby gólne okresy czasu obfitują w genjuszy 
była wobec Wlndłschgraetza i Nados-

jednego tylko rodzaju przy ogromnej po 
susze na innych. 

Tak np. w pierwszym aziesiątku lat 
XIX wieku przyszła na świat wielka i
lość genjuszy w dziedzinie nauk ścisłych 
i literatury. Lata 1800 - 1820 dały ży
cie wielu znakomiytm muzykom. Spie
wacy natychmiast rodzili się w latach 
1850 - 1870. W roku 1852 urodził się 
Albani i Jan R.eszke, w r. 1854 - Plan
eon, w r. 1855 - Edward Reszke, w r. 
1859 Nordica i Melba, w r. 1861 Schu
mann-łfeink, w r. 1863 '- Gulbranson i 
Ternina. Lata siedemdziesiąte spłodziły 
tylko 2-ch znakomitych śpiewaków: Sza 
lIapina iCarusa. Obaj urodzili się w roku 
1878. 

Ale badania wykazały, że skala i 
barwa głosu zależna jest także w dużej 
mierze od... narodowości śpiewaka. 
Niemcy np. pOSiadają znakomite' soprani 
stki i świetne basy, natomiast tenory 
nIemieckie są z reguły mizerne. 

Dlatego to opery Wagnera nie byty 
dotychczas nigdzie wykonywane w spo 
sób właściwy, ponieważ nigdzie nie zdo 
tan o zapewnić im idealnej obsady, zwła 
szcza partji tenorowych. 

Ojczyzną tenorów są Włochy; włOSI 
jednak uchylają się od występów w ope 
rach Wagnera, twierdząc, że włoska u
mysłowość i tem'Perament nie pozwala 
na właściwe wykonanie partji wagne
rowskich. 

Caruso np. nie chciał wystąpić nigdy 
publicznie w żadnej operze Wagnera, 
jakkolwiek wszyscy ci, którzy byli 
świadkami prywatnych jego prób na tern 
polu t'wierdzili, że wrażenie było osza
łamiające. 

Jak widzimy sprawa jest dość skom 
pHkowana i wątpić należy, czy pomy
sły naukowego wytwarzania tenorów 
okażą się skuteczne. 

",y'ego. 
Jeśliby zagraniczna opinja publiczna 

miała co do podobnego załatwienIa kwe 
stji pewne wątplIWOŚCi, wówczas z pew 
ilością znajdzie się w cześniej czy Póź

Tłumy klęczały' na ulicach 
w New-Yorku, gdy sj!!edł delegat papieski. 

~~wy .rork. 14 ~ze~wc<.t. ł ?to~zeniu i~ny~h kar~ynałów. przyby-

uie; - jakiś in\.1y, bardziej konkretny po br: 
wód d<t zwolnienia obu oskarżonych. A ją 
aopóki do faktycznego zwolnienia Win- d~ 
Uischgraetza i Nadossy'ego nie dojdzie 
)dą oni korzystali z tak dal€ko idących oc 
'Wohód, że właściwie o odsiadywaniu wi 
bry nie będzie mogło być mowy. Praw 
lopodobnie zostaną oni w całym spo- w 
roju wypuszczeni na wolność pod tym wi 
varunkiem, że od czasu do czasu na kil cy 
'a godzin dziennie przychodzić będą do cja 
\rięzienia, którzy by w ten sposób na- CC! 

Cziczerln 
sowleckł Iwmlsarz spraw zagranłcznycb 
ma zostać ambasadorem w Paryżu. 
a 

Kobiety wolą gorą
co, niż chłód. 

Amundseny w spódnicz .. 
kach chętnieJ wybiera ją się 

w okolic~ równika, 
aniżelI dO' strefY podble, 

gunowe/. 
Emancypacja kobiet, która zatoczyła 

takie szerokie kręgi, nie wkroczyła do
tychczas Ha terenyarktycz e i to· nie
tylko dlatego, że kobieta ok ic podbiegu 
nowych nie wykazuje intensywnych ten 
dencji do posiadania równych praw, zwy 
czajów i zainteresowań z mężczyznami, 
ale także dlatego że emancypacją strciy 
nmiarkowanej nie zdradzają naogól ocht 
ty do odwiedzania okolic podbieguno
wych. 

Jakteż bowiem mato kobiet ośmiela 
się brać udział w wyprawach wielkich 
odkrywców, i jak znikoma zwłaszcza 
liczba odw.-ta się wyruszyć w kraje poa 
biegunowe! 
Pozostawiają to Nans~l1om i Amui1d~e 

nom, przekładając emulaCję w urzędach 
wielkich miast ponad wspólza wodnictwo 
z płcią brzydką na tych odległych i nie· 
bezpiecznych terenach, kędy "póŁnoc 
mrozem dmucha". 

Ale, przyznać trzeba, rzecz ma się nie 
co inaczej, jeżeli chodzi o kobiety-podróż 
niczki w strefie gorącej. 

Liczba kobiet poszukujących przy~ód 
w okoUcach równika jest bez porówna
nia większa, niż tych, które interesują 
się biegunami. 

Srodkowa Azja, Afryka i Ameryka, 
wyspy oceanu Spokojnego znają cały 
szereg odważnych przedstawiCielek plei 
pięknej, które albo towarzyszą swym mt; 
żom w podróżach naukowych, albo też 
nawet same stają na czele wypraw i ru 
szają w gorące piaski pustyń, lub nie
zbadane gąszcze dziewiczych lasów. 

Jedt1ą z najsławniejszych podróżni· 
czek angielskich jest lady Richmond 
Brown. Szczególnie ciekawe są motywy 
które wpłynęły na rozbudzenie się w niej 
żyłki globtrotera. 

Doktorzy obiecywali jej najwyżej 
sześć miesięcy życia lub, w najlepszym 
razie, długotrwałą chorobę bez możno
ści podniesienia się z łóżka. 

Skazana na śmierć postanowiła u· 
mrzeć zaznawszy przed tern dreszczów 
niebezpieczeństwa. 

R.uszyła więc w szeroki świat - ł 
dzisiaj, po kilkunastu latach, cieszy sil; 
najlepszem zdrowiem i szczyci się z naj 
zupełniejszą slusznością, że jest jedyną 
białą kobietą, która dotarła do wnetrza 
Hondurasu. 

Podróże swoje odbywała sama, posia 
ając, jako jedyną broń, prosty rewol
'er; rozwijala przy tern ogromny spryt 
rywijając się Z; różnych opresji za po-
10Cą "fortelów". "Nailepszą bronią -
lówita lady Richmond - jest poczucie 
urnoru". 
Sławną podróżniczką była także Mrs. 

osita Forbes, która podobnie jak i lady 
ichmond, posługiwała si~ humorem ja
) bronią w świecie przygód. 
Być może, że w na~bliższym czasie 

lajdą się także kobiety, które zechcą 
yruSZYĆ w zimne tereny podbieguno· 
e. 
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Po długich i ciężkIch cierpieniach rozstał się z tym światem mój najukochańszy 
mąż. nasz drogi ojciec. teśĆ. dZIadek. brat i wujaszek 

B. P. 

MENDEL ROSENBLUM 
prz:cżywszy lat 70. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dzi4. We wtorek dnia 15 czerw
ca 1926 r. o godz. 3 pp. z domu żałoby przy uL Narutowicza (Dzielna) Nr. 40 o czem 
zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

Stroskana Rodzina. 

100 mordów • 
l rabunków 

popełnił bandyta Binem Sznytter. 
Wczoraj podaliśmy niesamowity 

życiorys bandyty Binema Sznyttera, 
schwytane~o niedawno wŁodzi. Jak się 
dowiadujemy ma on na sumieniu prze
szlo 10 mordów i rabunków. Zostanie 
oddany pod sąd doraźny. Wedlu~ wszel 
kich przewiyWań -pra wniczych, Sznyt
ter będzie rozstrzelany. 

- Binem Sznytte ~ odpowiedziano 
nam, chociaż człowiek zupełnie prosty, 

miał niezwykły dar charakteryzowania 
się. Zwykle, choć żyd, pojawiał się w 

Sędzia: Jesteś pan oskarżony o włamanie I kradzież 1000 złotych. Co po
wIesz na swą obronę? 

100 mordów i rabunków! Informo
waliśmy się w sferach policyjnych, Ja
kim sposobem zbrodniarz może ukryć 
się przed okiem policji i wykonać tak 
olbrzymią liczbę przestępstw. 

księżej sutannie lub sukmanie chlop
skiej. Doskonale dopasowYwal ruchy do 
swegoo przebrania, a nawet potrafił 
zmieniać gołos. W Ameryce połudnIowe! 
nauczył się PO hiszvańsku l, przebrany 
za księdza. nieustannie wtrącał zdania 
hisz'Pańskie. twierdząc, że to laclna. I 
któż poznałby w tym "kapłanie" - la
cin'niku, ohydnego bandytę, Majera Bi ... 
nema Sznltera? H 

Oskarżony: Nie było drobnych w kasie, panIe sędzio ! ... 

Ko~i~ta UO~ k~łami wa~onn 
tramwaiowe~o 

Mimo szybkiej pomocy le
karskiej zmarła po kilku 

godzinach. 
Łódź, 15 czerwca. 

W aniu wczorajszym z podlazdowe
lO tramwaju Łódź-PabjClJnice będącego 

. w pełnym biegu obok stacH Rokicie Wy 
skoczyła jakaś niewiasta i wpadła pod 
kola wagoonu. 

Gdy usłyszano jej przeraźliwY krzyk, 
trmwaj natychmiast wstrzymano. 

Ofiarę tra~cznego wypadku wydo
byto z pod kół. Okazało się, iż miala od 
ciętą prawą rękę i nogę, 

aZwezwane natychmiast pogotowie 
odwiozło ją w stanie ciężkim do szpi
tala, ~dzie jednak - mimo 'Pomocy le
karskiej zmarła po kilku goodzinach. 

Na zasadzie dokumentów osobistych 
które miala przy sobie ustalono. iż była 
to Bronisaława Przybyło, zamieszkała 
przy ulicy Rzgowski . nr. 157. 

i,Biją na i znęcają 11,1': 
skarżq SUi w POliCli na sy
nów dwal OlCOWle - sta-

Ry. W Drolldowskl 

Samotna i bezdomna na bruku wielkiego miasta 

wolała śmierć, niż 'włóczęgę bez ceJu. 
--:0::-_'4 

Rzuciła się pod pociąg 
i zmarła w strasznych męczarniach. 

Lódź. 15 czerwca. 
WczoraJ w godzInach wieczornych 

pa,ttol pollcyjny przechodząc przez ulicę 
TuszY'ńską przy torze kolejowym zau
ważył leżące na bruku ciało jakiejś ko
biety. 

Znajdowała się ona w głębokim om
dleniu. Miała zmlatdżone obie nogi ł rę
ce. Ponieważ leżała obok toru kolejo
wego, więc przypuszczano, iż uległa nie 
szczęśliwemu wYpadkowi. 

PrzeIJrowaazone 'dochócłzenłe poHcij 
ne usialiło okoHcznoścltragicznel śmler 
ci młodej niewiasty. 

, IJ anina Sowa przyoyła prze{t kilku 
dnIami do Łodzi, ~dzie jeden z jej blit
szych znajomych obiecal jej, iż wYstara 
się dla niej o jakIeś zajęcie. 

Gdy znalaz:la się jednak w naszym 
grodzie - nie mogła go w taden sposób 
odszukać. W ciąg.u kUku dnI wlóczyla 
się po uwcach obce~o miasta, głodna i 
zmęczona, nie wiedząc do kogo zwrócić 

O pOwYŻszem zawiadomfono POgoto się o pomoc. 
wie, które przewiozło ją wstanie nle- Nocowała we wnęJ{acli bram. S'Ką<1 
przytomnym d:o szpitala św. Józefa. wyrzucano ją na ulicę. 
Ody tu dzioęki pomocy lekarskiej odzy- 'Janina Sowa chciała wrócić do swe} 
skała na kilka minut przytomność. zdo- rodzinnej wioski - nie mi'ata jednakże 
łała słabym głosem oświadczyć, iż nazy pieniędzy. 
wa sIę Janina Sowa i pochodzi. ze wsi Pod wpłyWem przejśĆ roecidowala 
Re-kowej, ~najduj8,cej się w pobhżu ŁO-I sie wreszcie na popełnienie samoMi
dzi. stwa i nocy ubiegłej rzuciła sJę pod po-

Pa kilku !.rodzinach męczarni wY7Jl.o- ciąg-, przejeżdżaja,cy przez tor koleiowy 
nęła ducha. , przy ulicy Tuszvńskiej. . 

Ol 

Spólnicy ZI Zgiarza 
pobili się straszliwie 

w Łodzi. 
Lódt. tS czerwca. 

Ody p. 1ózef Tomaszewski, stały 
mieszkaniec Zgierza,' oczekiwał w dniu 
wczorajszym na przystanku kolejki do
jazdoweJ w ŁodzI. zblltyn się dotl nagle 
dWaj jacyś mętczytnt 

Przyjrzawszy sle Im bllteJ skonstaro 
wal, iż byli to: były jego spólnik Antoni 
Czaj oraz Leon TomaszewskL 

PomIędzy trzema mę!czyznam1 wy 
nlkla gwaltowna sprzeczka, która była 
epilogiem dawnych waśni. 

Utarczka słowna zamlenUa sio wk:rót 
ce w bójkę, która miala tragiczny rezUl
tat. Pan Józef Tomaszewski uderzony 
zo~al tak silnie w skroń, iż pacU na zie
mie trace,c przytomnośĆ. 

Zawezwane pogotowie po udzielenIU' 
pierwszej vomocy odwiozło go .do szPi
tala. 

-:w sprawie tej pol1cja prowadzi do
chodzen{A. 

AsIA.DE . 

Zawody szosowe .. 
z ~o1ecema MĄz1tu pola1dego tow. 

kolarskich. sekcja l'portow8.t ..Resl1l1Ja'. 
organizuje w dniu 20 bm. powytsze J'» 

N k ł d k 
wody na d}"Sta.naie .100 khn.. bez prawa-

a p ad n a u p ca ó z i e gO. dZSf;-t { meta Da Krzywłu ptd Zg!en:ea. 
l'USZkowle. ' 

D 
- pół:meta za l.owiczem na • .zoskt ~t..( 

Lódź, 15 czerwca. waj bandyci zostali schwytani w krótkim czasie kowsldeJ, przy dupie, wska%UJ~cym od 
W aniu wczorajszym z~łosił się d'o pO zbrodni. .trony Łowicza 3, a cd ttrony Bielan 1'f. 

policji Wacław TargaIski, zamieszkały Bieg ten odbędzie się 'dśle ,podług 
przy ulicy Podrzecznej 31, który zameI Łódź, 15 czerwca. I Dwaj bandyci zoSlhali arelSZ'towtam rw regulaminu Z..P.T.K. 
dowal. iż jego syn Jan Bolesław znęca Nocy ubiegłej szosa prowadzC\!ca do jednej ze swych 'kryjówek. Jak s1ę oka- Start punktualnie o god:zi'n:fe 8-e'j ra 
się nad nim .j hije ~o. TtUll'ka stałia się terenem ŚI1Iliałego na:pa- zało są to U-letni Józef Konopiak 1 26-1 no. W biegu powytszym brać mogą .. 

Ojciec, staruszek, nie mo~ąc sobie du b aJlId')"cki ego. letni Stefan KoZiiatrek. ' dział je:tdicy tytko 1icenc~ani. 
d~z~mra~~~y~w~sięm~~ Gdyp.A~m~~~k~~M~~~~~~~~!.~-!m!i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
cie zwrócić do poliCji o interwencję. l ki, jechał wozem w kierunku T11'l'ka na

W sprawie tej wdrożono dochodze- gle z ,gęstwiny leśnej wys·koczyli dwaj 
nie. jacyś mężczy:bni, którzy zatŁrzymalli ko-

Te~oż dnia również podobne zamel- nie i ściągną'WISzy jadącego z wozu, za
dawanie zlożył p. Borowiak. zamieszka kneblowali mu USlta, związali, poczem 
iy przy ulicy KonstantynowskJej nr. 10, wrzucili do prz)"dJrożnego 'rOWU. 
który skarżył się na okrutne traktowa- Rabusie !pO 2i1'tabowaniu kupcowi port 
nie przez syna Ant~niego. felu, w którym znarcIowałlO się 150 do-

Antonim BorowIakiem zajęła się po- t)"Ch, rZUlcilli się do ucieczk.i. 
Acja. Kupiec, pozoSJtawiony w l1'owUe, zwUą 
·XXXXXXXXXXXXXX~ zany był tak m'OCl1!O, iż nie mógł się po-

ruszać. 
Gdy jeden z wieśniaków, przejeż

dŻlając szosą, zawwrużył wóz stojący na 
dl'oci'ze bez WOro1OCy, d'omyśl.ił się, iż mu
siało się stać coś nieZlwykłego. Zatrzy
mał więc konie, by zbadać na mIejscu, 
co się stało. 

Gdy IPO chwili zauważył Kaufmana, 
leżącego w rowie, uwolnił go z więzów. 

Ostatni krzyk Paryża l Wieśn~ak ów wraz z Kawfmanem u-
Jed abi . W lny n deszł daH się natychmiz..st do posterunku po-r .W .. I" e a y licyjnego. gdzie kupiec złoży! =eMo-

ł ,~m ~n ~~ ~::!:~:~:i~~Di!O~; I :1~~:~::~~~:::~:"~Śl~~od~~~ 
1cietJ'-

straszne odkrycie detektYWI. 
SIady krwi na ulicy zaprowadziły go do mieszkania 

ciężko rannego dorożkarza. 
Lód1. t5 czerwca. W hele malej tzaebtd tvrJepły s!ę 

cIche Jeld. 
Ody zbliżył sł~, njrzal przY blaaym 

świetle małej lampktl naftowej leżącego 
na łóżku zakrwawionego mężczywe. 

Wczoraj d gódzinie l~ej VI nocy ulIcą 
Nowo-Cegielniana, przechodzll funkcjo 

narjusz policji śledczej. Przy zbiegu u
lic Nowo-Cegielnianej i Lipowej zauwa
ŻYiI nade na chodniku ślady krwi. 

Podejrzewając. iż stało się coś nie- Ranny byl nieprzytomny. 
zwykłego udał się śladami, które zapro Punkcjonarjusz zawezwał naty~ 
wadziły go do domu przy ulicy Lipowej mi'ast pogotowie, którego lekarz stwier
nr. 19. dził przecięcie żyl na ręce. Ranny, jaI~ 

Oświetlając sobie drogę lampką e- się okazało, dorożkarz Orabarczyk, by! 
lektryczną agoent Z. skonstatował. iż pijany do utraty przytomności. Po udzie 
krwawe ślady prowadzą na schody do le':li~ pomocy lekarz pozostawiI go ~ 
mieszkania niejakiego Czestawa Grabar rrue]scu. 
czyka, dorożkarza. I Poniewaz Grabarczyk był w Qa:b.. 

Ody Z. zapukał do mieszkania, nikt szym cią~u nieprzytomny nie można bYł 
mu nie otworzył. lo przeprowadzić natychmiast docho-

Nacisnął więc mocniei klamkę i dzen\ia. 
wszedł do mieszkania. 
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Dziś wielka prenljera niebywałego, SZlagierowego podwójnego programu 
Hymn na cześć II 

najbardziej pory
wającej pięliności 
kinematograficznej 

o rem i em rge 
S 

w dwuch najlep
szych jej krea

cjach 

Iyny" 
Przepiękny dramat w 8-iu aktach podług powIeści laureata nagrody Nobla Vlcente Błasco Ibaneza, autora .Czterech Jeźdźców Apokalipsy·. Retyserja znako

mitego AUan Dwana. Partnerami Bebe Danieis są: SoboŁwór Rudolfa Valentlna RICARDO CORTEZ i przepiękny MARC OONZALEZ. 

I. 

" lu 

Rzecz dzieje się współcześnie w miasteczku Alcorta w Argentynie. 

Smiech! Sensacja! 

k ! Zostala~ 
Miłość! 

lonerk~" 
Niezwykle erotyczna komedja w 8-iu aktach podług powieści Roberta Harrlcka .Dangereus Money". Retyserja Franka Tuttle. Sensacyjne przygody lekko
myślnej kobiety, która za pieniądze chciała nabyć miłość i szczęście. Hulanki nad brzegIem Lago Maggiore. Włoski pojedynek. Poiar olbrzymiego hotelu itp. 

Partner Bebe DanieIs: Uosobienie męskiej szlachetności TOM MOORE. Rzecz dzieje się współcześnie w Brooklynie, New-Jorku, Pary tu, Londynie i nad 
Lago Maggiore. 

ZglMlorna.dzen-.e Narodo~e Zr\Jęcia.akt.ualne z osta!-11- __ nich wielkIch wydarzen. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. 

w 5 akcie wykonane bfldzie shimmy p Władysława Elgera, specjalnie napisane dla kino-teatru .. Lunau • UWI~lł na~ Iro~ram: 

. Dzieci ulicy stają się niebezpieczną łobuzerją. 
Bez wycho~ania i bez opieki-płatają głupie i złośliwe figle 

na drogach podmiejski~h. 
Bezdomne dzieci muszą znaleźć pracę i zajęcie i zaprzestać ciskania 

kamieniami w przejeżdżające samochody. 
Łódź, 15 czeC'Wca. 

.wskutek og6ln. bezrobocia na 
krańca. ch miasta rO%paalOSzyły się gru
py wyrostków, poZbawionych iaik'iego-. 
kol wiek zajęcia, którzy \liprzyjemn.ia:ją 
sobie wolny czas mbalwami i figlami naj
~l"ISzeg·o rodza;u. 
, Przedewszystkiem wyjeżdżający sa
mochodami na peryferje mia&ta lub dro
gi (pOdmiejskie, n8J1'atem są często na 
. wybryki szumowin. podmiejlskich, obr.zu
cajltCych. kamieni'lUIli auta ~ pa.si8.żerów. 

Obecnie władze ()trzymały ' rozporzl\
dzeoie ~ sprawie zabezpieczenia jadą
.cych drogami pu'hlicznemi przed zama
chami na Uich mienie i .tycie, pr'zyczem 
wda pr.zelS'Zkod>a IUlb utrudnienie ruchu 
z ro2'JDlysłem, braku ostrożności, lub me
dbatsilwa, uwążana będzie za wykroc~e-
:nie karalne. . 

Za wytkroczen,ie uWaUne będzie pod 
rzucanie ' !Ila . dlrogach kamieni, belek, 
8'Zkła, obrzucanqe jadących kamienW.nł, 
1:rl'oŁem iJtp. . 

Za dzieci małoo~me karani będą ro
azice, za słu!bę do lat 14 ---. IPracodaw
cy, a w ł"a'Zi·e niewyklrycira slPrawcy, od
powiedzialność SlPada na całą wieś, w 

\ 

kt6\rej wyk'l'oczeme miało m!ieljlS>ce. 
Miejmy !Iladzie'ję, !e P'Owyż'.sze pr.ze

pi>sy ukrócą złośliwą dtita.łalrność .band 
1"Ozwyd!rzonych chłopaków, kt6irzy uwa
żają za rOZII')'IWkę wyczynianie szkody 
lpokojnym wyciecZJkowi02Jom. 

Nie są to już rue·wiooe figle. Takie 
6ka!)idalicZ1l~ ~achl()wam.ie się świadczy o 
przestępnośd charak,tero, który ;UJŻ we 
wczesnej mł.odości. zOSltał spaczony. 

Rodzice mUlS'zą przyłożyć ~ac'7Jną u
wagę, bowiem jest to ich obolWiązkiem 
moralnym i prawnym, - ażeby napa
ście na auta nie powtarzały solę :więcej. 

Obowiązek too &pada również na 
pracodawców, a w.ięc a:'2'.61l1i e sLnik ów, 
którym są oddani pod opiekę młodocia
lli ter,minat·orzy. 

WreSi2'Jcli.e wójt WlSi 'l soJtys winni 
dołożyć W1S,zelkiJch starań, by :la{Patllowa
lo 2JUpełne he1Jpiec~eństwo na podle
głych im odcinkach szos li dróg publicz-
nych" I :' 

Nie .jeden rowelJ."'zy.sta, lub motocykli
&ta, który zaryzykował wyjechać z,a mia 
.. to, zostawał otoczony przez gromadę 
wyros.tk6w, którzy wita H go Gwlsłem i 
wyciem, obrrucalli go kamieniami [ bło
tem, albo pocłbiegali pod oomą maJszy.nę 
; odskakiwali w ostatniej chwili.. 

VI, niejednym samochodzie wybito zaJkłopoŁani pars aż ero wi e będą zmuszeni 
kamieniem ISzy:bę, albO' uszkoc1Zioll'o mo- przez kilka godzin czekać w polu. 
tor. _ Panie, panie, kioło się kll'ęcilll -

Złośl1iwa łobuzeir1ja częs.to rozrzuca woła zgraja wyrOSItków za każdym prze 
1>0 drogach OS'tre kamyki, druty, albo I jeżd>żającym wehikułem, i wywiera w 
gwoŹ'c1zie ostrzem dro góry, żeJby prze- natPX"'zeróżniejs'ZY s\posób swą zelIDJStę za 
ciąć oponę i potem wyć z uciechy, gdy "wta'1'gnięcie do ich pos1a1dłości". 

pa, " 
MIGAWKI SĄDOWE • -

Historia się powtarza. 
'Jeżeli znalazłby się amator filmowy, KaMy z nich inaczej traktuje swój 

któremu wpadłby bzik dokonania zdjęć fach, każdy inaczej reaguje na groźbę 
filmowych z najsmutniejszego miejsca w kary, każdy inaczej zachowuje się w są
sądzie - z lawy oskarżonych, to z pew- dzie. 
nością wstęga przewyższyłaby dlugo- Taki sam przestępca, ale zupełnie 
ścią wszystki'e dotychczasowe wstęgi ki- inny człowiek. 
nematograficzne. Sędzia musi być już bardzo przenikU 

Niewątpliwie, zbiorowa fotograf ja wym psychologiem, czyli znawcą ludz
przestępców malego i wielkiego kalibru kiej duszy, musi posiadać duży zasób do 
opasałaby kilkakrotnie kulę ziemską, a świadczenia i praktyki, żeby umieć od
pozatem starczyłaby na powiązanie na- różnić typ przestępcy i jego osobę od 
szej planety z pozostałemi globami stu tysięcy podobnych sprawców. 
wszechświata. A takie odróżnienie jest niezbędne, po 

Gdyby kręcić taki film z szybkością nieważ zależy od tego wymiar kary. 
100 klm. na mińutę, to i tak przedstawie Kodeks wyznacza pewną mało okre
nie trwałoby przez cały czas istnienia śloną karę dla każdego, kto przekroczy 
ludzkości. dany przepis, ale sędzia tę karę wymie-

Dlatego jednak historja powtarza 'się rza i przy tem kieruje się indywidualne-
i w ogromnej liczbie wypadków spoty- mi powodami. . 
kamy bardzo wiele podobnych. Chociaż więc pozornie "historja", roz 

Podobnych ale niejednakowych. grywająca się codziennie w sądach, po-
Przed kratkami sądowemi przewija wtarza się, to jednak w rzeczywistości 

się codziennie kilkunastu, czy kilkudzie- niema dwuch zupełnie jednakowych fak
sięciu przestępców, i każdy z nich jest tów. 
inny, a mimo to podobny do pozosta- Powyższe uwagi wygłosiłem z cal-
łych. kiem poważną miną, bo zasługują, rzeczy 

Drobni złodziejaszkowie, kieszonkow wiście, na uwagę. 
cy, kasiarze, pajęczarze, doliniarze, wre- A mają one znaczenie i dla mnie, gdy 
szcie bandyci, pomijając już niezliczone piszę wam migawki sądowe. 
szeregi oszustów, fałszerzy, awanturnl- Gdyby wszyscy złodzieje byli po
ków itp., itp. snują się przed stołem, okry dobni do siebie, jak krople wody, to w 
tym zielonem suknem... krótkim czasie wyczerpałby się mój te-

Ogromny, niezmierzony, niekończący 
się nigdzie i nigdy Hum... mata szczęście tak nie jest. 

Ludzie, którzy, żyjąc w społeczeń- I dlatego o każdym złodziejaszku, o-
stwie, targnęli si~ na normy, l!st~lone szuście, falszerzu, bandycie, lub zwy
prze,z . t? spol~czenstwo, ~argnęh SIę .n~ klym awanturniku opowiadam wam ina
spokÓJ l bezPlec~ef1~two ll1nych ludZI, l czej, bowiem jest on sam inny i nie po-
za to m~s~ą pOl11esc karę: , dobny do swych kolegów po fachu. 

Kto ]eSL częstym gOŚCIem .w sądZIe, I ' d . .. . ' 
ten z łatwością zauważy, że systematycz Nl~ste~y! ZISIa] mc me mogę wam 
nie i staje powtarzają się nietylko rodzaje oPowledzle~. .,. , 
przestępstw, ale i rodzaje przestępców.. O~egdaJ była 111edzlela l sądy me 

'Wydaje się czasem, że jedna i ta sa- IUnk~Jonowary.. . . . 
ma osoba zasiada przed sądem NIe osądzono mkogo, me ukaJ ano 111-

Ten ukradł i ten ukradł. kogo., , .. 
Ten uciekl i ten uciekł. Jedyny.dzIen w tygodmu kIedy pr~e-
Ten porzucił łup i ten to samo zrobił. st~pstwG!. me są wyCiągane na Widok pu 
Napozór - zupełne podobiellstwo, nie bhczny. ., 

maI identyczność. , O~poczynek. dla SędZlOW prokurato-
Ale przypatrzmy sir; uważnie, a do- row l - oskarzonycR Lex. 

) strzeżemy różnice. 

Należy zwi6cM na. t}1lCh młodo cia. 
nych sprawców baczną wwagę, ponie
war! - łłc~em skOI"Uipka za młodu na .. 
siClikrnie, tem na s·tat'ość trąci". 

Od głupkh a złośHwych ~tgl6w do 
przestępstwa. -t ylko jeden ,krok. 

Niejeden z tych, Mórzy dzisiaj napa. 
dają z kamieniami w ręku na przej.e.ż
dżających lPasa'Żer6w, P'o paru łatach, 
być może, napadać będzie z bronią w 
~brodnicZiej dlond. 

Istotną przyczyną jest 1edtnak ogóln} 
NU bezrobocia, ponieważ wyrostki, pa 
zbawione ględa i pracy, warjują po
prostu z nudów i bezczynności. 

Z tej sfery rekrutują się "klijendJ' 
sądów dla nielcirrioh li kalIlJdydatów do 
krymina~u. 

SpołeczeńJs·two całe lPonOlStl za nich 
odJpowiedzialność. 

I, jeśli przepvsy policyjne, 21Wl'Ócone 
bezpeŚJredni'o !przeciwko spr·aJWIcom wy
bryków, są j'edynrie dorafuym i przej
ściowym środ.kiem, te grunt.ownej sana
cji znaltury mec,zy przynieść nie mogą. 

Trzeba tych chbopak6w u<czyć i wy .. 
chowyiwać, trzeba im za młodu wpaja~ 
zasady uczciwości i przyzwoitego zacho 
wan-iJa si'ę, a wr~s'zcie, - t'I'z,eba im dać 
ptaJcę i za1ęcie, kt6re :roołałdby skiero
wać ich myśli w inną stronę. 

DOplea-O' wtedy społeClzeństw'Q z czy
stem s umi'eniem . będ:l:ie mogŁo odżegnać 
się od tych niepożąd nych objalWÓW r~ .. 
lubienia wię~ó'W mcn-alnych i spole.:!;
nych. 

Włęeej szikół pewSlzechnych, więce) 
oświaty i wychowania, - a nmiei bę
dzie potrzeba prze:piisów p01kyjnych i 
ares'Z'Łów. 

Sąd dla nieletnLch ma bOlWiem inne 
za!druniJe, niż sąd ogólny. 

Tutaj przed kr~tkami stJają iI11e ludzie 
dOl"ośli, niezdoln~ Tuż do ezybkiej popra
wy, lecz młode, ni'erozwinięte istoty, 1!1J9 

które mOŻ'Tha wpłynąć, które można 1 
trzeha - leczyć, tlJclZYć i wychowywać. 

Te prawdy podstawowe mUlSi nalSze 
społeczeństwo dobrze Z'l:o'zumieć, zan·im 
wyda wy1"ok tPotępiający na j.ednos'tk~ 
wyłamujące się z pod prawa i porządku 

N1rgdy bowiem pI1zepris policyj'ny nie 
przY11iósł zbawiennych rezultaiŁów. 

JelSt on tylko półrśrodkiem doraźnym, 
a istotne l trwałe środiki leżą w .innej 
c1zie,dzli:n~e.. Ster. 
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Bandyci podpalili miasto Ku nemrodów. 
ograbili banl\i i liasy, \\lymordowali 

urzędnH~ów, 

Trzydziestu pogromców królów pustyń, puszcz i dżun
gli.-W towarzystwie tygrysa na słoniu przez las 

poczem, ostrzeliwując się, umknęli bezkal-oie 
łvlosfychana zbrodnia w Rosll SOWUJckuJi. 

dziewiczy.-Pospołu z panterą w przepaść.
Rogi, długości 75 cali. 

Moskwa, w czerwcu. 
, ~"IIa?esz!y d.o Moskwy alarmujące wie 
SC,I, ze mewykryci sprawcy podpallili 
mIasto Kotelnicz, ograbili mieszkańców 
i państwowe urzędy skarbowe. Po krót
kiej tej telegrafjcznej wladomośoi zaczę
ty dO'J)iero stopniowo napływać dalsze 
I;zczegóły !<rwawej trag;edii. 
. Okazalo się, że ,do miasta tego wpadla 
bcz.na banda uzbrojonych w karabiny 
wOjskowe ludzi i równocześnie ograbiła 
bank rolny i kasę miejską. 

Po wymordowaniu urzędników i o
grabieniu kas bandyci podpalili kilka 
budynków w środku miasta, poczem, 0-
two~Zywszy ogień wzdluż ulic, wy je
';hal! pędem z miasta. 

'vV ~niu tym panował bardzo silny wi
cher potnocny. który rozpętał w mieście 
D~ża~ na wszystkie strony. Morze plo
lI!l,er.ll ogarnęło wszystbe budynki. MiEl.. 
c]a l ludność. nie wiedząc co pierwej u
czypić, czy gonić bandytów, czy rato
wac domy zaniechała pościgu. 

Tymczasem bardzo słaba Hczebllie i 
ni'ewyćwiczona straż pożarna nile zdoła
ła pożaru zlokalizować. 

, Zanim przybyła straż z gubernjalnego 
,masta Wiatki w sile kilku oddzdalów 
upłynęło kilka godzin, W tym czasie zdą 
żyło spalić się 80 budynków kamiennych 
należących do miasta, 150 domów pry-

Trzydziestu najsławniejszych myśli,. 
wych na dzikie zwierzęta zes'Zlło się w 

mieszkańców Kotelnkza odbilo sIę gto- tych dniach w Londyn,ie celem odbycia 
śnem echem po całych sowietach. Zbie- jednego z tych rzadkich poSliedzeń kluhu 
rane są fundusze na pomoc dla pogo- h'k "kI b l' h l 
rze1ców, Z samej Mosb,vy na "'ierwszy ,,8 1 arów, u u myś lWyC, po ują
d p ' cych na grubą zwierzynę w krajach eglZo 

ziefl zbiórki wpłynęło 400 tysięcy rubli. tyoznych, posiedzeń, o których ooZlpisu-
Na miejsce nieszczęścia wyjechał je się szeroko plrasa, przynosząc portre

z Moskwy komisarz spraw wewnętrz- ty myśliwych i długie opisy ach przygód. 
nych Bialoborodow ' i przeprowadza 
wraz z władzami prokuratorskllemi śledz Historje o których opowiadają 1'10-

two. Na całym terenie powiatu i miasta bie ci bohaŁel'owie dżungli i misU'ZIOWie 
Katelnicza ogoszony został stan wojen- karabinów, rozgrywlliją sdę w ll.a!jbarduej 
ny. odległy.ch częściach świata, obfitują zaś 

Stało się to z tych powodów, że gdy w mnósVwo pnznód i n,iebezpieczeńsŁw 
doszły wieści o pożarze do sąsiednich tak fantastycznych niemz Że gdyby me 
wsi. - wlośoianie z wozami zaczęli ściq były poręozone, nikt nie w:ierzyłtby im ~ 
gać ze wszystkich stron w nadZIilei ob- kładłoby je na krurb fanta'Zj1i poetyokiej 
fitego rabunku i łupu, Z Wiatkii ściągnilę- myśliwych. 
to dwa bataljony wojska, które napór Jednym z .głównym 'bohatell'o'w kluJbu 
hyjen chłopskich i bandytów zatrzyma- "shikarów" jest pułkovl1!l:ik Gl wsiurd, Pe 
ty. wnego razu w dŻll.mglach Lndji central-

Władze wojskowe przeprowadzają nych natknął się on na panterę, która 
masowe egzekucje, rozstrzeliwując chlo I "w walce wręcz" zmusiła go do cofania 
pów, u których znajduje się broń. Pomi- się na brzeg przepaś~ w którą zarówno 
mo tego rabunki nie ustają. myślimy jak i pantera spadli pospołu. 

WMBWiM+S 

Skazanie "moralnego" portjera, 
który nie chciał odnieść listu miłosnego_ 

watnych. hotel, elektrownia, stacja tele- p d 
fonów. poczta, telegraf, drukarnia miej- rze sądem paryskim toczyła ~ię 0- Zdenerwowany niegrzecznością mlo 
ska, łaźnia, teatr, kino, oraz wszystkie statnio humorystyczne sprawa, dzian, zaskarżył portjera o potwarz, na 
~machy rządowe. Pewien elegancki młodzian, idący zasadzie, że przesłanie bileciku nie jest 

Doszczętnie splonąl bank rolny, mu- "krok w krok" za śliczną mlodą osóbką "obrazą moralności". 
zeum. bibljoteka. oraz 6 szkól. Prócz te- przez ulice Paryża, doszedł za swym ide Sprawa odbyła się wobec przepełnio 
go pożar zniszczyŁ składy towarowe ałem do domu, w którego bramie zniknę nej sali i "moralny cerber" skazany zo-
z zapasami żywności. la jasnowłosa panienka, posyłając wieI- stał na 5 dni aresztu. 

Wiatska straż zdolala uchroni'ć tyl- bicielowi słodkie spojrzenie i miły u- Nie pomogły usilne tłumaczenia jego 
~o wscbodnią część przedmieść. Ogółem śmiech. . że "oddawanie listów miłosnych nie jest 
~płonęto 400 domów. Podniecony tą uprzejmością, młodzian godnem człowieka, któremu powierzone 

Pożar trwał dwa dni. Po ugaszellliu skreśm kilka sZów i dOszedłszy do port je jest czuwanie nad porządkiem domu". 
p~zystąpiono do usuwania trupów ludz- ra domu, poprosil go o podanie mu na- . ",Cerbera". odwiedził w celi więzien
(uch. Na ulicach znaleziono zawalonych zwiska panienki i odniesienie tego bilecl- neJ Jeden z CIekawych reporterów 1 do
rumowiskiem i belkamr 200 zwłok ludz. k~. Cerber z wielkiem oburzeniem odmó wiedział się, że stowarzyszenie port je
klich. WIł odniesienia liściku, wykrzykując, że I rów, solidaryzując się z nim, mianuje go 

Ile osób zginęło w domach, n1kt nde "nie ~,wykł czyniĆ nic, co uwłacza moral za "szlachetne" zachowanie sic: swoim 
jest jeszcze w możności sprawdzić. we-, ności ! członkiem honorowym. 
dług obliczeń, 7 tysięcy rodzin pozostało 
bez dachu nad głową, 

Straty rządowe ustalono na sumę 10 \ 
milonów rubli. Straty prywatnych osób 
: przedsiębiorstw handlowych dopiero 
rejestruje Slię: przypuszczalnie wyniosą 
me dwa razy tyle. Tragiczne położenie 

c 

PułkoWtllik uratował slię tytko Cłzięld te· 
mu, :że zacea:pH lIię o gałęme drzewa, tQ 
SIIlącego w ISzpat1Ze Slkaltnej .. 

Inny boha.ter tego kltlJb~ kapitan Ru~ 
sell-RoberŁs zabił wielką ilość lwów. Pe 
WtIleglO r'azu zaczepił go kr6l zwierząt, z 
czego wywiąJzała się rozpruczlirwa walka. 
Potworny kot wbił olbrzymie swe pazu· 
ry w ramię kapitana., lecz uieustratzone 
mu myśliwemu udało się zadać dtugę rę 
ką, uzbrojoną w sztylet" śmiertelny cios 
w serce. 

, , Jednemu z na.)lDaroziej ZIlanych czło» 
k6w kIwbu, pułkiownikowi EtherŁonowi. 
który zjeźdJ~ prawie cały świat, przyda 
rzyła się peWttlego raru 'W Indjach dziw· 
na p'TZ)'1goda. Ranny ty:grys skoczył na 
słonia, ten stanął dęba i zel'Waa swą trą
bą myśliwego .z s/iodła. 

PułkO'Vroik trobwyclłsłę jedlnali ied .. 
nej z lin. która przytwierdzona była do 
paJa:kiml i tak, rzucruny w szalonym biec
gu slontia niby nitka ru~hem wahadło
wym, w rowamystwle Itygrysa, który 
czepiał 6iię do ucha. :słan:ia.. pr1Zebywał 
d:1mngle. 

Awruntth S'Ji.onczyła: .łę nczęś1iwłe. 
gdy t słoniowi udało się przez potężne 
szarpnięcie zrzucić tygrysa, myśldwy /Zaś 
p1'lZy pomocy ~negosłon!a bram ruedH:u., 
go na. ślad dra.pd.e!fJcy i zastrtzeJił go. 

Niektórzy z ,tycll m-y'Śliwych mogą ISl~ 
wykazać mezmńernlie rzadkiemi trofea ... 
mi zwierząt które ,zabłiIi Tak np. Geor
ge Li.tt1edale zabił największą z Gzi1dcb 
owiec - IQvlpoH, tyjącą W! 'CentTa1n.ej 
A>z~. Ro~ te.l!p zwierz~cia Jllaj:i 75 cali 
długości. 

Dziś łtOWOSCI 

Nary PiGI r 
Pierwszy raz w Łodzi 

"PUUR8IU" 
Ceny miejsc codz. na wszystkie seanse 
l m. 75 gr., H-50 gr., lU-30 gr. 

ulgowe I m. 50 gr. 
~~~'i 

27) JULJAH STARSKI Spał moźę pięć minut, gdy nagle zbu MI całej willi zaległa cisza, jakby sIę 
dzil go straszny, przeraźliwy krzyk, kt6 nic nie stalo ... 

Wasyl zachichotał się zjadliwie l Brown był jednak przekonany, że 
rzekł swym skrzeczącym głosem: tam na kurytarzu stało sie, coś potwor~ 

C 
- -11- - Wierzę, o, wierzę, że chciałby się nego, przerażającego ... 

'" Z a r n e I 'W' I I '" pan przewietrzyć •.• Bezwzględnie, natu- Począł walić pięściami w drzwi z ca 
rainie ... Ale o tej porze musimy naszym tel mocy' - nikt jednak mu nie odpOwie 

Powieśt sens~cyjno.erotyczna Z żyda Łodzi gościom ograniczyć cokolwiek swobodę dział. 
ruchów _. Namacał na ścianie KontaKt elektrycl 

- Dlaczego?, - spytał Brown machi ny. chcąc zaPalić światło. 
- - - - - - - - - s~ma zostać ... Willy ... Błagam cię, Willy. nalnie. Przek:recil ras l drugi -iednak bej 

... A potem, gdy oparł głowę o jej obna - Nie zostanę - powtórzył z uporem Karzeł. ,:zru.Szy~ ramionami.. najmniejszego skutku.. 
ione ramię i spieczonemi wargami chWy - Niczego nie chcę od ciebie, nicze- - DZIWIę ~Ię, ze ta~ doś:'Iadczony - Wyłączono prąd,. -= przemknęło 
tal powietrze, Wiera ujęła w dłonie jego go nie pragnę ... Zostań tutaj tylko aż do d~tektyw zadaJ~ ~odobnIe naIwne ~yta- mu przez mózg. . . t 

twtrz i spojrzala mu głęboko w oczy. końca tej strasznej nocy... ma. .. No, ale mniejsza z tem_. Pańskl po-- Nie zastanawiaJ się Juł' teraz ani prze1 
Nie mógł wytrzymać jej wzroku i de Zawahała się przez chwilę, poczem kój jest tuż ~rz~ k.ońcu tego kury:t~r:a- chwilę. 

likatnie, ale stanowczo uwolni! się z jej dokończyła jednym tchem: na lewo ... PilnUj SIę pan ~lko dZISIaJ te- Pędem poobiegł <to oKna r - wYsko
objęć. - Nie mogę dziś zostać sama - boję go murzyna Jamesa ... UpIł się ten czarny czyI. Parter był dość wysoki ale pu1ch" 

Poczul nagle dla siebie wielką pogar- się ... Wasyla... lotr i jest g~tów do popełnienia najwięk~ na _ widocznie rozorana -~emla, osta 
dę, graniczącą niemal z obrzydzeniem. Ostatnie słowo wymówiła szeptem, szego sza1enstwa. .. Ma przy: sobie szty- biła znacznie silę upadku... 

Podniósł się gwałtownym ruchem z kładąc palec na ustach. leL.. K . l ł r· Iz 
kozetki i skierował się ku drzwiom. _ :Eh, tam _ machnął ręką i wy_ - Dob'rze - odparł 'detektyw ozięble SlęŻYC ~e zną z poza o OWIany? 

_ Willy _ szepnęła zdumiona, nie szedł z buduaru. i poszedł we :wskazanym przez ~asyla chmur, rZUCając dokota swe blade śwm" 
4ft,' d ć t d l . k tlo. wIe ząc czemu przypisa o jego ziwne Na kurytarzu natknął się na Wasyla, nerun u. P d ~~-d net ~ mi t' 

, QOstępowanie. który zmierzyl go swym bazyliszkowem Pokój był ten sam, "IW którym 00- . rze \J\,.LlI.IlU en.o..,y .... bimn ~ę ~ Ja-
Nie zatrzymąt się, nie spojrzał nawet spojrzeniem, zyskał przytomność po przyjeździe do /kaś sylwetka, da.tąca szy o ew 

fi' jej stronę. Detektyw chciał go wyminą'ć, ale ka ry rozległ się na kurytarzu_ Zer,WaJ się w, stronę parkanu, okalającego .wille. 
Podbiegła doń i zastąpiła mu drogę. rzel zawolał nań: z łóżka i skoczył do drzw1.. - Stać! - krzyknąl Brown l skoczy t 
_ 'vVilly... - powtórzyła drżącym _ Panie Brown L.. Były jednak zamknięte... Ku umykającemu osobnikowi. 

zIekka ze wzruszenia głosem. _ Willy, _ Czego? Próbował wyważyć je sUnem pchnię ifamten przystanął na chwilę.. pocze:m 
także może teraz odejść?... _ Dokąd pan teraz idzie? ciem - jednak bezskutecznie... zwiększył jeszcze bardziej szYbkość. 

Chwyciła jego rękę i przyłożyła sobie - Na dwór ... Muszę się przewietrzyć. 'MI tej samej chwili rozległ się po- Uciekał jednaK z widoczną trudnościa 
do rozpalonej skroni. Odsunął ją na bok tej tajemniczej willi. nownie ów krzyk, bardziej jeszcze okrop gdyż potykał się co chwila, słaniając sif 
i nacisnął klamkę. Cisnąl się na lóżko i zasnął nim zdo- ny, niż poprzedni... niepewnie na nogach. 

- Daj mi już spokój, pozwól odejśĆ-I łal zastanowić się nad niezwyklemi wy- Potem do usz;u detektyw. a 'doszły czy Po krótkiej Chwil.i Cietektyw b. ył ja~ 
ourknął opryskliWie pod nosem. padkami ostatniego dnia i nocy... jeś szybkie 'kroki, ~6re, łlP. ~wm 11- PiZY nim 1 chwycił 8,'-0 za rękę. w kt6r~ 

- Nie, nie pozwolę ... nie mOię teraz ...,., .- ....." ....", ..,." "'"'" ""'" ,...", - ~ ~~ /' ~~~ - ~ 
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Dziś premiera potężnego krzy'ku bol8śnie zranionego samca p. 1. 

I , 
• -, 

Wielki lO-do aktowy dramat salonów, plaż, pustyni, miłości, 
pożądań i wiecznie głodnych zmysłów. 

w rolach głównych: N't N Id· Skalpelo- L · St W'lrgI·OI·a Valll' Niesamowicie piękna l a a I wo zimny eWls one lurocza • 

ta zdobywcó s_~_a 
•• 

premJI 
s· ód ego ezpłatnego konkursu "Expressu". 

P. Oleś Józefa (Tatrzańska 33) zdobyła 25 kilo mąki. 
25 kilo mąki. 

'l. Oleś Józefa, Tatrzańska 33. 

Po 5 kilo mąki. 

45. Jabłońska Janina, Kopernika 25 .. 
46. Helnickł l\1Jchał, Zagajnłkowa 89/91. 
47. Kaczmarek Maria, KUińsklego 160. 
48. Comrzyński Władysław, Płytka H, 

Nowe ChoJny. 

55. Hochberżanka CesJa, Pańska l. 
56. Hasmuer Pinek, Pomorska 22. 
57. Maniszewska Zofia, Piotrkowska 223. 
58. Prusowa Helena, Piotrkowska 145. 
59. Mrozowicz Irena, Leszno 51. 

49. Karaslńska Wiktorja, Rajtera 15. 
; 50. Sokołowska Lucyna, Nowotargowa 

60. Skrzypek Janina, Wysoka 25. 
61. Sander Otto, Leszno 54. 2. Łukaszewska Ira, 01(1"odowa 30. 

3. JanIak Stefan, Dolna 7, Bałuty_ 
4. Bąkollk Marianna, JuIJllSza 28-
S. Opoczydska E~enJa, Składowa 21. 
6. Piotrkowska Marla, Ooplallska 10. 
7. Tatarkówna Janeczka, Sucha S. 
8. Stępleó Władzłuś, Konstantynowska 

Nr. 72. 
9. Memer OIenJa, Abramowskleeo ta. 
10. Wolterówna Wola, Zawadzka 20. 
1!. Dnslnldewlcz Mudzlo, BrzezłJ1ska 78 

Po 2 kilo mąki. 
u. Miku Stanisław, Zawadzka J. 

Nr. 20. 62. Lajchter Helena, Nowozarzewska 17 
51. Szymczak Wlktorja, Odyńca 24. 63. Akulina Saluś, JuIJusza 5. 
52. Dudklewlcz Władysław, Orand Hotel 64. Llchtensztajn Guta, KUińskiego 16. 
53. Ourązak Konstancja, Zabla 14. 65. Rozenblit Maks, Pomorska 87. 
54. Kułak Anna, LIpowa 20. 66. K włatkowska Sabina, Lwowska 3. 

wg A 

nie~lielne WJi[i~ mutoflJUÓW na tune ~elenow~kim 
Dobra amatorska klasa zawodników. 

Wyścigi motorzystów, ubieglej nie- żenie łatwiejszą, niż mijanie przeciwni-
U. Oogolewskl Henryk, PIotrkowska 253 dzieli na torze helenowskim wypadły ka, i wysunięcie się na czoło dopiero 
U. Szlamowlcz Dora, Nowozarzewska bartiro udatnie. Go§cUiśmy dobrą ama- na ln-6tko przed finiszem. Gdańzsczanie 

Nr. 18.' torską klasę. 'Jeślt wetmiemy pod uwa- łatwiej od wielkopolan oswoili się z to-
'J5. Łętowska Leonora, Abramowstleeo R. te taden ze startujących nie byt w rem. I czuli się jak na własnem "podw6r 

N posiadaniu maszyny t'orowej - tytko ku". Siły obu, były równorzędne. W 
t. 1. szosowej ite na torze stawIano pierw- przedbiegu .. międzynarodowego biegu" 

16. Małecld BodzIo, RoklcJńska 54. sze kroki, uważać na1eży wYczyny za- wprawdzie Drews mial czas najlepszy. 
'l7. MOIlosowsld Maryś, Sienkiewicza 6. równo polskich jak i gdaflsk!.ch motorzy NajważnIejszym, a ściśle mówiąc je-
'18. Oozdzłkowsld Roman, Odadska 70. stów, za bardzo dobre. dynym punktem konkurencji motorzy-
'19. BoJanowska Wanda, Wlznera 3. Dla nabrania pewnej dozy rutyny na stów był ,biCI[ młedzvnarodowy" roze-
20. Aqustowskl Jan, Jakuba 73. ,torze, motorzyści zamieJscowi jeszcze grany w czterech p.rzedbiegach a 8 kIm. 

w piątek oddali się trelngow1. Na ł6dz- i finale na przestrzeni 16 klm. 
21. Starnowska Genowefa, Roklcłdska 64 kim torze jechać jest sztuka, a że wy Przedbieg I - WYgTał pewnie Rich-
22. Malsld J8Jl, Składowa at. Ścigi odbyły się bez naJmnlejszego wy- ter przed ZwiezdoW'skim i Tarlowskim 
23. Kasprzak Krysia, Dolna UJ CboJny. padku, zapisać należy na dobro zręcz- (dwa okrążenia w tyle), pokrywając 
24. Szttlc RudoH, Zimna 10. ności moforz~tów. Przy treningu jed- przestrzeń 8 klm. w czasie 6 m. 41·/~. 

S nak, w niedzielę przed południem, uległ Jedno okrążenie toru przeby'l w 19 sek. 

67. Ciurapska Kazimiera, Radwańska 44 
68. Rzechta Daniel, 6-go Sierpnia 78-
69. Weber Natalja, Zakątna 78. 
70. Bryński Andrzej, Kątna 36. 
71. ~zaikowskl Marian, Brzezińska 88-
72. Stolarz BronIsław, Naplórkow5kI~ 

Nr. 122. 
73. PJełrzykowska JadwIga, Zglersk" 

Nr. 107. 
74. Zygmunt Feliks, Staszyca 10, RudA 

Pabjanlcka. 
75. Turek Zygfryd, Złota 100. 

Rekordowe hono
rarium. 

Pewna amerykańska firma wyaawnł-
cza zapłaciła tytułem honorarjum byle
mu cesarzowi niemieckiemu po 2 dolary 
za słowo jego pamiętników. fIonorarjuIP 
to, nie bacząc na swoją wysokość, nie 
jest rekordowem. 

Na licytacji, która niedawno odbyła 
się w New Yorku zostal sprzedany list 
byłego prezydenta Stanów Zjednoczo
nych Abrahama Lincolna, składający się 
z 11 słów za 27,000 dol. tj. 2,458 dol. za' 
słowo. List ten zostal napisany przez 
prezydenta Lincolna na 4 dni przed roz.
poczęciem się amerykańskiej wojny do
mowej i skierowany był do gubernatora 
Stanu Pensylwanja. 

W liście powyższym Lincoln poleca 
owemu gubernatorowi zarządzenia przy 
gotowa wc ze do przyszłej wojny domo-

raili Mi@łWJ ... •• .. łWł 
25. młałkowska Bolesława, Anny 33. wypadkOWi sympatyczny TUTkiewicz z Przedbieg II - wygrał gdańszczanin 
26. Zygmunt FeUks, Piotrkowska 309. poznańskiej .. Unji" znany nam z zeszto Stec'k przed mi,strrem Polski Koszczyń- ~==C Z A 
21. Tylk Helena, Wólczańska 129. rocznychm lsfrzostw Polski .Odważny skim. Piętnaście okrążeń toru trwa za- = -
Z8. Chru§cielewska Aniela, Wólczańska ten motorzysta, przy ,braniu" ostatnie- żart~ ~alka p~między. Stec'em a ~osz- Dzfś! Dziśl Dziś! 

Nr. 107. góO wiraża, wjechał na barjerę, która za czynsklm. Gdanszczalmn trzyma mćlstwrza T O M M "q' 

29. Włodarsld Józ..c OO'l"odowa 64. r wno jak I A. J. S. uległa zniszczeniu. w szachu, nie pozwa ając się miną. y' 
'-'&t e.& Na starcie są następujący jeźdźcy z ścig ten brdzo emocjonujący, zakończył 

30. BInglelska Aoua, ZKlerska 104. maszynami: Drews (Gdański klub mo- Steck, jako zwycięsca w czasie ogólnym T 
31. Woźnłak Wanda, Częstocbowska 10. tocyklowy) na maszynie AJS pojemno- 6 m. 4ZZ/ł sek. Startujący jeszcze jako 
32. Klopotowsld Wacław, Sienkiewicza ści 350 ccm., Steck (~dański Id. moto- trzeci kpt. Dubrawski z dyonu samocho O E 

N 7 rzystów) na maszynie , BSA ccm., Kosz dowego, zaraz traci okrążenie z powo- R X 
r. • czyńskf (Poznań) mistrz Polski na szo- du waldiwego funkcjonowania motoru. Ł A 

33. Szymczak Pranclszka, 6-go Sierpnia sie, na maszynIe FN 350 ccm. zwycięsca Przedbieg III '- Do biegu tego, z y S 
Nr. 45. kilometre-Iance "Unii" poznańskiej, von powodu wypadku jakiemu uległ przed 

34, Rotszpanowa Hanna, Narutowicza 42 Mollard na BMW - 500 ccm., Piecho- południem TurkiewJcz, staje tylko 2-ch I U 
35. Szymczak Ludwik, Orabowa 28. wlak (Unja-Poznań) na AJS - 350 ccm., zawodników. Obydwaj zawodnicy MiM.MM EEJ! ;;;;;;;;)ij)i!ilji!fS&& 

kpt. Dubrawski (Dow. dyonu samocho- Drews i Piechowiak, na maszynach jed wal. Przez całe 40 okrążeń zażarta wal 
36. Mareckl Wincenty, Milsza 34. dowego) _ "fIarJey Davidson" _ 1100 nakowej marki i pojemności. Różnica ka o pierwsze miejsce, pomiędzy gaMl-
31. Tybura Kazimierza, Profesorska 5, ccm., Anders (Union) BSA - 350 ccm., zaslużone. Czas najlepszy - 6 m. 351/~ szaninami. Pierwszy mila taśmę Steck 

Radogoszcz. Tarłowski (Union) - ,.Indian" 1200 sekundy. w czasie 12 m. 53 sek., wyprzedzając 
38. Cichecki franciszek, Drewnowska 54 ccm., i kapr. Kamiński (dow. d. sam). - Przedbieg IV - von Mollard na ze- o 6 metr. Drews'a i o 2 okrążenia Rich-
39. Krawczyk Bolesław Radwańska 47!,Harley Davidson" 1100. wnętrznie świetnie przezentującej się tera. Drews zaprezentował się bardzo 
40. Drynkowski Józef Składowa' 16 • ~a czot? zaw,odników w~sunęJi, się maszynie, przychodzi wprawdzie pierw dobrze. 

. .'. • . gdanszczal1le, ktorzy w p,orownamu z sfY do mety. czas jego jest jednak naj- Następnie odbył się na przestrzenI, 
H. Lenartowskl KaZimIerz, LIpowa 44. motorzystami polskimi stano,,,ili lepszą gorszy, przekroczył bowiem 7 minut 10 1, 1_,. ble~ dostępny dla tych, którzy 
42. Jabłońska Felunla, 28 p. Strzelców bczswzecznie klasę. ~ (7 min. 4 sek.). Dr.u~i Kamiński (jedno nie weszli do finału. Zasłużone zwycię-

Kauiowskicb 49. Na pierwszy rzut oka daje się zaob- okrążenj.e w tyle). Trzeci - Anders. stwo odnosi Koszczyński w czasie 8 m. 
'ł3 Ła"ld Władysław Raimonta 3/4 serwować u nich wspaniały start, z finał te~o biegu bardzo emocjonu- 512

/ 5 sek. przed Dubrawskim (jedno o~rą 
!4' Ne;to "(" I 'N'ó k k: któreRO JUŻ. odsadzają przeciwnika o 100 jący, zgromadził na starcie, tylko trze.ch I żeni e w tyle), Piechowiakiem i Kamlń· 
~ • rOWI~Z rena, aDł r ows tego mtr. \VYSUi1ąć się odraZŁl na kierownika l' zwycięzców przedbiegów. Von MolIard skim. 

Nr. 31~ jest ".-prawdzic sztuką, ale mam wra- z po,\'odu defektu w motorze nie sra- Organizacja wyścigów wzorowa. 



Stt. ,.. 

Mistrzostwa klasy B. Konkurs sportowy "Expressu Wieczornego". 
\.-:0:--- ~;G:--

W.K.S.-O.M.S. 9:1 (4:1). Wzięło W nim udział 4485 sportowców. 
-:0:---

Zasłużona klęska kandydata na mistrza, który od po
czątku swego istnienia nawet z pierwszorzędnemi A

klasowemi drużynami podobnej klęski nie poniósł. 

1~ O~Ó~ ~~~a~ło wJni~ ~OÓ[OWJ i ~anlY. 
Komu z czytelników "Expressu Wieczornego" 

uśmiechnął się los szczęścia! 
Mecz powyż'SZy, nawiatSem mówiąc 

decydujący niemal w mistrzostwie kI a
By B rozegrany przez Ci2)()~owe drużyny 
tejże klasy, p rZ)'llli6sł wysokocyfrowe 
i niemniej zasłuŻione zwycięstwo woj
&kowym. Grali oni bowiem z rzadko no
towany animUiS'zem, nadając ~e mor
derc:ro tempo, ktÓTego, jakby zblazOlWa
ny J>rzedwnik nie wytI'lZymał. 
. Charakterystycmy ten fakt nie jest 
byna;mruej odosobIlliony. Wynika zeń 
wprawdzie dla G.M.S. pewna pociecha, 
lecz nie jest ona w stJa.nie dalekooośnych 
Blwtk6w poniesionej klęski usunąć. T o 
też jedytną radą dla G.M.s. byłoby wzię
cie się do pracy, której braki na całej 
druż}'1Ilie były aż- nadtto widocme. Sta
rzy gr/liClZe, ktoozy na tem polu już me
jedną ciężką przeprawę z powodzeDJiem 
~I1zelSzIi, grali tym razem już me jak mło
dzi rIlOwiajus.ze, którzyby swe braki am
bicją uzupełnłć potrafili, lecz jak zbLazo
wani starus<zkowie, kt6rym na niczem 
me zależy. Plrzyniosło to w rezultacie 
rwielki wstyd ich bM'W'OIll, kt6rego nie 
zmyje wymówka, że naprz. obecIlIa zbyt 
'deszczowa pora roku nie nadaje się do 
treningu, gdyż w podohnych warunkach 
był również i ich przeciwnik, który oka-
2:ał się do tego spotkama dosloonale przy 
gotowanym. 

rzucenie wszelkich warUlIlków przez 
przeciwnika je'st ze shony tak doskoIlia
łych niegdyś graczy wprost zbrodnią wo 
bec barw klubowych. 

Inny zupelirue obraz ujrzeliśmy po 
przeciWl!lej stronie. Drużyna W.K,S. czę
ściowo i nie mniej fachowo odmłodzona, 
wykazała niezwykłą, werwę w prarcy 0-

raz świetną taktykę polegającą na wy
zysk,iwaciu swych doskonałych skrzy
deł. Jeżeli do tego dodamy dobrą techni
kę i orejtnaCtję środka napadu, Magima, 
który precyzy;nemi piłkami obdzielał 
swoich łącZlIlik6w, kt6ra:y znowu praw
dziwde po wojISkowemu strzelaM tlO i wy 
nik tych zawod6w nikogo nie zdziwi. 

Główną winę za klęskę G.M.S. pono
szą obaj jego skrzydłowi, którzy Dla tym 
meczu, nawet roli zwykłych tyczek, o 
któreby się piłka odbijała me odegrali. 
To też sądzimy, że ozas już najwyższy 
sięgnąć do młodego i ambitmeglO naryb
ku, jakiego w G.M.S. jest poddostatkiem, 
a bak przykre i dalekonośne w skutkach 
n~espodZiank:i nie powtórzą się wlęc~. 

Konkurs sportowy "Expressu Wie
czornego" na temat wyniku sensacyjnego 
meczu Turyści-Ł.K.S., wywołał olbrzy 
mie zainteresowa.nie wśród sportowców 
łódzkich, o czem najdosadniej świadczy 
4485 nad.esłtanych odpowńedJz:i. 

POWlodzenie, jakiem się cieszy LX.S. 
wiara w jego zwycięstwo sprawiłia, że 
blisko 90 proc. odpowiedzi przewidywa
ło .mniejsze lub więme ZJWYcięstwo by
łego md'strza komIinowego grod'U, przy
C'zem najwięcej wynik6w było 3:1 na ko
rzyść L.K.s. 

Znaleźli &ię i tacy, która:y T'IlIry'stoon 
wróżyli wysokocyfrową p'oratkę, wszy
s'cy ci jednak jakby w porozumieniu ze 
sobą p'odali, że pierwsza brnmka padnie 
dla Turystów. 

Kilkuset naszych czytelnik6w podało 
wyruik zbliż.ony do prawdziwego, kilka
d~iesiąt osób podało nawet faktyczny 
W)'1l1ik koń'Cowy, wszyscy oni jednak po
mylili się w n(iJstępuyoo 'pytaniach umie
szc'zonych na ktrpome. 

Zaledwie 30 ca;ytelnik6w "Express\. 
Wie ozornego" , kt6rzy pilnde śledzą roz
wój życia sportowego w Lodzń., wywró
żyło, czy też obliczyło matematycznie re 
zuItat, oraz zadość uczyniło wymaganioom 
ommanym przy o~lęniu kookursu. 

Wobec d'Użej ilości kafnyrch odpowie
dzi, redakcja ,.Expre:seu Wlieazornego" 
wyznaczyła 3 za'powi~dzł8llle nagrody 
drogą. losowania. .' 

Nagrodę I-ezą w sumie 25 złotych 0-

trzymał p. RudoH Zeh, zamieszlmły przy 
uL Radwańskiej 42. 

Nagrodę n - 10 bJlet6w do "Casina' 
otrzymał p. S. Edelbaum. zamieszkały 
na Placu Dąbrowskiego "-

Nagrodę m - 5 biletów ·do "Casinali 

ołnymała p. Wanda Ińcka, ul, Przędzal 
niana 88. 

Osoby wytej wymienione p1'O&zone 
są o pofatygowanrie się do redakcji "Ex .. 
presuu" Wi'otrkow.ska 49) w środę mie
dzy godz. 5-7 popołudniu. . 

Trenować i jeszcze raz trenować mu
ai G.M.S. o ile pragnie, aby rola, jaką 
.. obie w gtronie swych rówieśników wy
wal-czył nie przeszła na stałe w irune rę
ce. Je~o bowiem drużyna dowiodła tym 
razem, że trerring - to nzecz dla niej zu
tpełlIlie obca. Zupełny brak swobody w 
obcowaniu z piłką i pozwolenie sobie na 

Przehieg ~ bardzo interesujący, 
tempo, podyktowane przez zwycięzcę 
mordercze, utrzymuje się do samego koń 
ca. CharakterystycZlIlą i rzadk-o spoty
kaną cechą tego meozu jest to, że przy 
grze, prawie zupełnie otwarlej, padła ta
ka kolosalna iIość bramek po jednej tyl
ko strOlllie. 

Metoda sędziowania p!r.zez p. Han
keg,o na środku boiska i chodzeni'e p6ź
niej do bramki w celu sprawdzenia, czy 
bramkarz złapał piłki po tej lub tamtej 
stronie linji nie mogła zadowO'lić. 

Pierwszy kolarski wyśCig uliczny 
"Expressu Wieczornego". 

Fr. Romanek. 1. ____ _ 

Simmering-Amatorzy 2:2 (1:1) 
Najlepsza drużyna wiedeńska w przededniu utraty 

tytułu mistrza. 
Jedynie nadzwycZJl.jnemu QOZęściu 

mogą Amatorzy %awdzię<..zać, że powyż
szy mecz nie zakończył się dla ruch cał
kowHą porażką, a co zatym idzie utratą 
dwuch punktów. 

Już w 27 mm. środek ataku Simme
ringu Sesta zdobywa pierwSIZ)' punkt dla 
swych barw. W 39 mm. Sindler wyrów
auje dla Amatorów. 

Po pauzie już w pierWlSzych minUlta,ch 
udaje się WieseroWli uzyskać prowad:ze
n,ie. Strzał był słaby, jednak poturbowa
ny bramkarz Simmeringu wypuśdł piłkę 
z rąk. 

W 11 min. z.Y'sku;e Danic z II'zutu z ro 
gu wyrównuią-cą bramkę. 

Simmermg atakuje częściej bramkę 
Amatorów. 

Tandler obrońca tioletowych fauluje 
kilkakrotnie napastnik6w Simmeriin'gU 
na polu karnym, jednakże sędzia p. 
Zwicker tolerował W1SZystko. 

Mecz powyższy może się pnzyozynić 
do utraty tY1Łułu mistna przez Amato
rów, bowiem Vienna uzyskała teraz szoan 
'se zdobycia równej ilości pUlIlktów, co 
Amatorzy (33 punkty). 

Fakt ten jest możl·iwy tylko wówc.zas, 
c ile AmatO'rzy pokonani zostaną pnzez 
Herthę i Rudolfshiigel. 

W kołach sportowych Wiedn.i!a pa
nuje przekonanie, że Amatorzy nie na
dają się O'becnie dlo bronienia barw Au
strili, to tet z niecierpliwością oczekuje 
się tam finałowych r02'1grywek Amato
r6w z Herthą i Rudol1shiil!lem. 

Różne wiadomości zagraniczne 

Podana przez nas wiadomość o ZOO'

ganiz,owawu ulicznego ""yścigu kolar
sk.iego, 'Wywołała w sfera~" sportowych 
l e.ntU7 astów spo~!u kołowego, wielką 

radość . Zarzu'Cają n:l.m, te dopiero teraz 
bi~rzemy Hę orga l:lZcwanh. imprez spor 
towy~ll. 

- lepiej p6źniej, n-it wcale, powie
d..>:.ial sobie nasz sylf rellkcyjny i za.li:\ł 
"węszyć", jaka jest ,koniunktura" na 
"rynku" kolarskim. Według te! jego re
lacji sytuacja przedstawia się nas1ępują
co: 

Od s'oboty, t. j. daty ogłoszenia planu 
trasy, na ulkach, przez które w dn:u 27 
c'l:erwca przejeżdżać będą zapisani do 
pierwszego doro~~ne~o wyścigu kolar
skiego "Expresu Wiec?ornego", zauwa
żono wzmożony ruch. "Expresowi" ko
larze badają stan szosy i kLną na czem 
świat stQi, że obdarzono n8JSze mias,to 

Prasa zagraniczna o meczu 
Poiska-Czechosło

wacja. 
Nowy Jork, 14 czerwca. Nowy Jorlt, 14 czerwca, Wiedeń, 14 czerwca. 

Wc~ora}szy mecz bokserski przy- W zawodach kolarskich mistrz świa- Miersoowy Sport-Tagblatt pisząc o 
Aiósł zwycięstwo mvstrza świata w wa- ta Grassin zo\Stał pokonany przez Chap- przegranej drużyny polskiej do reprezen 
dze półciężkiej BerlelIlbachf1 nad S tri- maona w biegu 110 mil ang. za prO'wa- nacji czechO'-'Słowaclciej daje W)"X(iJZ swe 

'hl,ingiem po 15 rundach na punkty. dzeruem. mu niezadowodeniu z gry czechów. Nie 
MQntreal, 14 czerwca. Paryż. 14 czerwca. wykazala oni - pis'ze - żadnej kultury 

Angielski team piłkarski pokonał W bieżącym miesńącu słynna amery- spO'rtowej, kt&ą tak zaimponowała pił-
auebec 5:3, Hamilton 3:0, Toronto 6:0, kańska pływaczka Gertruda Eder,le urzą kaliSka reprezentacja Wiednia z przed 
Thunder 9:0, oraz Winnipe,g 2·1. dzi próbę przepłynięcia kanału La Man- tyg'odnia. To teli reprezentacja ponLosła 

Sztokholm, 14 czerwca. che. niezasłużoną zgoła klęskę, tem więcej 
Dziesięciobój miJS'frzów śwbta (Oshor Nowy Jork, 14 czerwca,! nieprzyjemną dla PoLski, iż ZJWYcięzcą 

de, HoH, YrO'ola, Klumher2, Jan')on itd,) Na zawody pływacktie w Berlinie wy była trzecioO'rzęcLna reprezentacja cze-
odbędz;ie Stię w dniach 21 i 22 lipca, jechał młody pływak amerykański bufe~ ska. Jak są:~zi ~Sip'omnia.ne. pi'S~o ~por-

Paryż, 14 czerwca. Genewa, 14 czerwca. towe, polski 'zw1ązek piłki nozne) lila 
W meczu bO'kserskim G y-pse DanieIs Nowe rekordy w poO'dnoszeniu cięża-, przyszłość dO'puści do spotkJań między-

;mkonał NiIlesa na punkt.y. rów rwan,iem lewą Hl1'neb~l"ger 90 kg., państwowY'ch tylkO' z pierwszorzędną 
Londyn, 14 czerwca. R eichman (v,raga piórkowa) pobił dwa l re'prezentaoją Czechrosłowa.cji, ~dyż nie 

Na zawodach w Transwal1.l Atkinst>n rekordy: rwa'niem O'burącz 88.5 kg. O'raz leży w intere'Slie polskiego sportu dać się 
osiągnął w sk·oku w dal 750 ctm. 1 rzutem oburacz 112.5 ki!. no.nszalancloo traktować przez Plfa~ę. 

tak w)"boistemi drogami. Wprawdzie lev 
szej trasy nie spos6b było wybrać, -
ale pożal się kochany BożeJ - zwierza 
się p~demną ~eden ;z "thakkh" - jak. tu 
jechać pnzez P~otrkowską ulricę. Całe 
szczęście, te' ojcowie miasta nie byli 
świadkami mojej romrowy, aUŻiO howiem 
złorzeczeti by u.sł~zeH. 

Dalej, o łódzkiej fabryce rowerów p. 
Siecpińskiego, puy uL KUi6skie>go, dał 

się zauważyć WU1OŻOny ruch klijentelL 
To, pnzys?1ld uczestnicy naszego biegu, 
zaopatrują się w r~e cZęŚ>ci rOlWe1'OWIe. 

Od soboty, nie czekając na ogłO'sze
nie opracowanego regula.młnu, zgqosriło 
s'ię jqJż kiJku kolarzy, gorowych s<tanąć 
do bezkrwawej walki, o nagrody ofiaro
wane przez "Express Wieczorny". 

W numerach nailbliZszylCb - S!Zcze .. 
góły. 

Robotnicy piłkarze jadą 
do Wiednia. 

Jak mę d owi.aJd..uj emy, reprez~acytj
na drużyna k!1U1b6w robotnł'czyrch, 1JłoŻ'O
na z CiZlł<tnk6w klubów ł6d:zldch, war' 
szawskich, krakowskich i gómośląJskich, 
wyjeżdża w lipcu na drwa mecze do 
Waednia z Roris,dorfem i Admirą........ 
W koń-cu czerwca drużyna ta rozeIgra 
jeden mecz z A.klasową drużyną sto
łeczną. Robotmcze Lgrzrska w :\VIiedciu 
tTwać będą od 4 do 11 lipca. 

6 lekkoatletów polskjc~ 
na bieżniach zagranicznych 

Warszawa, 1"1 czerwca. 
W czwartek wyjechał do Tallinu na 

zawody międzynarO'dowe KostrzeWISki 
(AZS), zaś w piątek ,również do Tallinu 
Cejzik. Do Brna Morawskiego wyjechali: 
Jaworski, Weiss, Ołdak, (AZS) oraz Lu~ 
kaszewicz .(polonja). 
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ufruciciel niewinnego dziecka. 
Zabll nłamowl" owoc zdri'dy małŻBńsklBj. 

Sąd skazał sprawcę zbrodni na 2 lata ciętkiego 
więzienia. 

~dzil-po\Vodsm 
samob6istwa art!łstek. 

Warszawa. 15 czerwca. 
Przed KUKU dniami pozbawiła się Ży 

cia przez zażycie weronalu. znana na
sza polska artystka operowa. Irena Bo
hus-Heller owa. Pisma warszawskie po
dały wersje. jakoby powodem samobój 

Warszawa, 14 czerwca lleflstwo było sine I zanosiło się od pła- stwa miały być bardzo poważne kłopo-
Nowina, którą żona zakomunikowała czu. ty finansowe. 

p .. Adolfowi 'Yelcowl, bynajmniej go nie - Coś ty mu zrobU? - krzyknęła Prawie w tym samym czasie odebra 
uCieszyła. NIe dlatego, by p. Welc nie matka tknięta złem przeczuciem. ta sobie życie w Berlinie również we-
chciał mieć dzieci, lub oba~iar się !ch ze _ Nic, nic. leż spokojnie... ronalem. znana dawniej aktorka Ellen 
względu na trudne warunkI powoJenne- \Vieczorem tegoż dnia dziecko umar- NeusH:idter. która od dłuższego czasu 
!:;o bytu. ło była bez engagement i z tego powod,u 

Przeciwnie, bardzo pragna.ł syna i . wpadła w nędzę. Silne osłabienie wzro 
kiedyindziej odmienny stan żony wpra- Zwłoki niemowlęcia poddano sekcji, ku przeszkadzalo jei w ostatnich cza-
wiłby go w najtkliwszy nastrój. która W:Vkazała w żołądeczku pewną sach w pracy na scenie. Neustadter była 

'N tym wypadku wszakże nieufny Ilość octu z wodą. nietylko zdolna. aktorka.. ale i nauczYciel 
małzonek poczynil pewne obliczenia, P: WeIc zostal aresztowany. Dowo- ką ~ry scenicznej. 
porównał niektóre fakty, wziął pod uwa- dzU, li m~gł przy karmieniu niemowIę- Jedna z najwybitn!ejszyeh wspótcze 
gę dłuższą nieobecność żony. która kil- cia popełmć omyłkę. sl1ych artystek niemieckich, która nie-
lm miesięcy spędziła u matki i doszedł Obecnie zabójca niewinnej istotki sta- ł dawno odtwarzała .. Święta. Joannę". El 
do przeświadczenia, że nIema powodu nąl przed sądem. który go skazał na 2 żbieta Ben~ner. należała do grona jej 
do radości lata ·więzienia. ' uczenie. 

W miarę oczekiwania na rozwiązanie 
qryzł się coraz bardziej. 

\Vreszcie stał się. 
P. Wele spojrzał na świeżo narodzo

tli! maleństwo i zdecydował. 
- Zupełnie do mnie niepodobne. 
- Wezmę dziecko do kuchni i dam 

.!tIU wody z rumiankiem - dodał po 
-;hwilL 

Gdy wniósł dziecko z powrotem ma-

-I- RadIo Dum -I-
~ jest najlepszą • 
mar ką światową 

Żl\dać w składach aptecznych. ap 
tekach. perfumeriach i w składach 

optycznych 

Pokój umeblowa~y r~H"~ 
zarat do wynalę- B Ś • cła pIzy inteligent- aczno CI 

nej rodzln'e. K8- n. 
rola 8. lewa oficyna Są do sprzedania 
m,. 15. trzy szafy skle-
~ypłalnia do sprze- powe i trzy bu-
iJ dania. Nowotar- fety. 
gowa 18,11 na lewo Ofertv do redakcll ___ IEli_ ,J. H.- 133 

DziŚ nlebyvvala premiera I 

OberwanIe' Si, chmury 
pod Iłowym Sączpm. 
Z Nowe~o Sącza donoszą: 
Dnia 13 bm. popołudniu nastąpHo 

między Izbami a Mochnac.zką katastro
falne oberwanłe sie chmury. W oka
mgnieniu wezbrały potoki górskie i 
zerwał- wszystkie mosty między Mocb 
naczką a Powrotnikiem. 

Wezbrana rzeka Muszynka zerwata 
mosty na drogach: Muszyna - Jastrzę 
bik, Muszyna - Żegiestów i kolo Po
wroźnika, wskutek czego na drogach 
tych komunikacja kołowa przerwana. 
Pod Powroźnikiem podmyła woda tor 
kolejOWY. W Mochnaczce woda porwała 
kilka domów. wskutek czego 24 rodzin 
zostało !:Jez dachu nad głową. 

Wedle dotychczasowych doniesień PO 
licii utonął jedynie jeden starzec. 

. Pech p. Bronisława 
Złapano lego rąką na go" 

rącym uczvnku. 
Lódi. 15 czerwca. 

Doliniarze łódzcy dzialaja, przewal 
nie w tramwajach, ~dzie wskutek na· 
tłoku łatwiej mogą operować. 

Niekażdy jednak adept tego fach~ 
który ma wprawną rękę. ma również 
szczęśliwę rękę. 

W dniu wczorajszym w tramwaju linji 
nr. 8 usiłował jeden z zawodowców 
przeprowadzić .. operacię" . Nie udało mu 
się jednak i w chwili. gdy sięgał po port 
fel jednego z pasażerów, p. f. Szapiry. 
pochwycono ~o na gorącym uczyr m. 

Tramwaj natychmiast wstrzymano. 
a amatora cudzej własności oddano w 
ręce posterunkowego. który odprowa
dził go do komisarjatu. 

Jak się okazalo był to niejaki Broni-. 
sław Rapiński. 

Z"KOlłczenłE EZ nu WIOSEłłnEDO II! 
Wspaniały dramat na tle 'życia toreadorów 

Sensacyjne walki toreadorów z byka,mi! Czarujące tańce "hisz
pańskich rusałek" przy ·dźwiękąch kastanietów!! Smiertelny 
cios zadany bykowi na arenie ręką kobiety! Bożyszcze tłumów 

toreador w sidłach kochanki! 
W roli tytułowej powabna j urocza, frapująca ognistym 

tern pera ment em 

w ł..od,d z,ł. 3.50 ftlieaięcznie. - Zamiejscowa 5 zŁ O ł' . ZWYCZAJNe: 16 er. za wlers~ mi1łm.tr,)wy (na &tronie 10 szpan) W r~I\SCII!' M Ilr&!zy za wiersz m11lnl. 
miesięcznie. - Zagranic II 7 dohrcb miesięCznie - a O S 7 e n i a· (nI slron!e4 $zpalty).. NEK~OLOGl I NADESl:,.ANE: 60 gr, %3' .. iersz mlll:lletrowy (liI atron!e 4 .żpalq 
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